
KULI ER WMSZAWSKI.
_ Poniedziałek.

Dnia 5  (17) Stycznia 1859 Roku. M  15. Jutro, Katedry Śgo Piotra ti Śtej Pryski 0.

w i? ^est w Niedzielę 2gą  po T r z e c h  K r ó l a c h ,
J W  i y ' i  ®®e*ropolitalnym Śgo J a n a  w  Warszawie,
s z a * .! , ’ Ftekert, Prałat Dziekan Metropolitalny W ar-
8l; konsekrowany na Biskupa Halikarna-
J W 8°iV ? r-8gana Archi-Dyecezji Warszawskiej, przez 
^  • J a .  Fijałkow skiego , A rcy-B iskupa Metropolitę 
"s rszaw skiego , w assystencji JW . JX. Michała Mar- 
J to W{y 1g ° ’ biskupa Dyecezji Kujawsko Kaliskiej,oraz 
p ™, Benjamina Szym ańskiego, Biskupa Dyecezji 
.  . f « k ' ei, ^p rzy tom ności J JW  W: Administratora Dye* 

zji Płockiej JX. M yślińshiego, i Prałata Dyecezji 
lutomierskiej JX. daszyńskiego, wreszcie Prałatów i 
nomków Kapituły Metrop:Waraz:,  przy napływieDu- 

np ^ e" s tw a ? wieckie(?o i Zakonnego z wielu Dyecezji, 
O w  i ° r a •' Kleru z Akademji Rzymsko-Katolickiej i 

Jga Semmarjów Warszawskich Śgo Jana  i Śgo 
; .  z,1akomitych przedstawicieli W ładz Rządowych 

sebranego ludu. Poważny ten i uroczysty,Akt, 
h' r ^  ? poświęconą na szczycie Kapłaństwa i
hierarchji, postanowieniem CHRYSTUSA w Kościele u-
rządzonej, odbył się w sposób następny: O godzinie lOej, 
Najdostojniejszy Aroy-Biskup Koosekrator, przybrany 
Poutyfikalnie, zasiadł na faltyetorzu przed Wielkim O ł-  
tarzem, oczekując przybycia Wybranego, który z Ka- 
P 'ey N. MARJI P., ubrany w szaty kapłańskie, otoczo- 

y biskupami w kapach i mitrach, poprzedzony Ducho­
wieństwem i Klerem, przybył do Ołtarza Wielkiego i 

ją miejsce^ u stopni jego naprzeciw Konsekratnra. 
P jnei r^YU ^ doń’ kazał odczytać Bullę Ojca Śgo 
nr . . 8 ° '  potwierdzającą wybór Jego. Po złożeniu 
S7FMIT1 M ^ ^ ierno*ć ° JCU Świętemu i NAJJAŚNIEJ- 
JW  R h t FARSZE, której to ostatniej assystował 
duiarv* CV  aj,‘y Suchanów, Dyrektor Główny Prezy- 
P>ł tak ^praw Wew: i Duchownych, nastą-
Ms?v <łZW8Qy exan*w, a potem wspólne rozpoczęcie 
Drzvh Odprowadzony do swej Kaplicy i tam
osoh ,raj y,Jui “ a pd* pontyfikalnie, Wybrany odprawiał 
p 0e 0 a‘szy ciąg M s z y  Ś w ię te j ,  aż do końca Graduate, 
Sobem* «W- ĈC' WSZy zoowu do Wielkiego Ołtarza spo-

zemp0^uzat)0 *S'zszym, w postawie błagalnej padł krzy 
gdy Anie® tanji d o  W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h ,  po których 
skupi w łoK u 1 >' ^ rzyidź D u c h u  ś w i ę t y , « wszys-y Bi- 
®»szczał K u Ź y z ^ T  8 Ar.cy- Bis.kl,p Koosekrator na- 
Podał P astor,,}  « g . ę 1 rece Jeg0; d#lei poś v ,ę u ł  1 
no znowu do \ i f * v T8Cień 1 X  m  E w an g k lj i - w ^ e°-  
• odmówieniu p0 przec*yt,*"iu E w a n g e l i i
O f i a r n ®  • K onstan tynopo litańsk iego , przed
u n  rowamem, wracał Konsekrowany Biskup doO U arza
i W y a n t ; 0’ jak przedtem, Duchowieństwem

pn s emi D osto jn ikam i,  n iosącym i ofi iry  z dwóch 
Sta„n «a r2 ^ o ^ f ' n ,®s'o nych przez J J W  W; Sekretarza 
^ła//T/,s>rẐ  Kadzie A dministracyjnej Karnickiego  i Hr: 
J JVVW. T  ,eS°;dw óch b a r y łtk Win t' niesionych przez 
dwónh i ,  !'*!t0 ra  F ljaszew icza  i W oronicza , oraz 
go hu  ' “ ' e8ionycb przez J J W  W: D rzewieckie-

1 J t .  Głów: Prezyd: w Kom: Rz: Sprawiedliwości, i

Prezydenta miasta Andrault. Wszystkie te dary byjy 0_ 
zoaczone herbem Arcy-Biskupa. Po ich złożeniu i uca­
łowaniu  rąk Konsekratora przez Konsekrowanego JW . 
JX. Dekerta, rozpoczęli obydwa Biskupi M s z ę  tak  
zwaną w pierwiastkowych wiekach W iernych (M issaFi- 
deliun), na której po wzięciu pokoju i dania go Assystu- 
jącym Biskupom, przyjął Konsekrowany z rąk Konse­
kratora NAJŚWIĘTSZY SAKRAMENT pod obydwiema 
postaciami. W końcu Summy po błogosławieństwie da* 
nera ludowi przez Konsekratora, Najdostojniejszy Arcy- 
Pasterz poświęconą Mitrę w łożył na głowę Konse­
krowanego, poświęcone przywdział Rękawiczki, a po ­
sadziwszy Go na swern miejscu na faltystorzu, zainto­
now ał T e  D e u m ,  w  czasie którego, poświęcony Biskup, 
otoczony Assysteotami Biskupami, wzdłuż Kościoła p o ­
stępując, b łogosław ił ludowi; poczem od Ołtarza da ł  
Pontytikaflną Beoedykcję, a wstąpiwszy na stronę Epi­
s t o ł y ,  śpiewał po trzy-kroć Ad multos annos, przyjęty 
od trzech B skupów po stronie Ew ange lj i ,  ucałow a­
niem wzajemnem, jako już Brat w najwyższej godności 
Biskupiej. Tkliwy ten obrzęd, a dla swej rzadkości wie- 
Iom nieznany, nape łn ił  Bazylikę t łum em  wiernych, U- 
czynił głębokie wrażenie na sercach przytomnych, i d łu ­
go tkwić będzie w pamięci wszystkich.

Onegdaj Najdostojniejszy J W. JX. Fijałkowski, Arcy- 
Biskup Warszawski Metropolita, raczył zwiedzić wysta­
wę aparatów kościelnych w pałacu JW . Hr: Aug: Poto­
ckich.

Wczoraj u Najdostojniejszego! W. J \ .  Fijałkowskie go , 
Arcy-Biskupa W a r s z a w s k i e g o  M e t r o p o l i t y ,  wydany był 
na uczczenie no wo-koasekrowanego Biskupa Sufraga- 
n* Warszawskiego J W 1 \ .  D ckerta, wystawny obiad, na 
którym znajdowało się grouo znakomitych osób, tak Du­
chownych jak świeckich.

JO. Xiążę Woroniecki, M  irszałek Szlachty Guberuji 
Lubelskiej, przyjechał do Warszawy.

Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu up ły -  
niouym do dnia 4/ I6 Stycznia r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 125; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 597 wnioskach, złożono rs.  1 1,655 kop: 65. Na żą­
danie 181 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za 
rok bieżący rs. 6 kop: 64), rs. 8 ,886  k. 13 i umorzono 
xiążeczek oszczędności 73. Przeto Uczestników 13,094, 
posiada kapitał rs.  692.147 kop: 66.

Ju tra  w Kościele XX. Deform itów, o godzinie lOtej 
z rana, odprawionem będtie za spokój duszy ś. p J a -  
stusa Kremky, Nabożeństwo żałobne; na które. Dzieci 
i Familja zmarłego, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zapraszają.

Jutro, o godz: 9x/z z rana, odbywać się będzie Nabo­
żeństwo żałobne, w Kościele Sgo K a r o la  Borom eusza  
przy ulicy Chłodnej, za spokój duszy ś. p. Antoniego 
Bobrowskiego, Rzecz: Radcy Stanu; na które, pozostała 
Wdowa z Dziećmi, Przyjaciół i Znajomych, najuprzej­
miej zapraszają.
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Kilka stóp ziemi na smętarzu przy Kościele we wsi  
Kowali Stępocinie w Pcie R adom skim , pokryło ciało  
ś .  p. Łukasza Pioro, zmarłego w dobrach dziedziezoych  
Rada Wielka. Rodzioa jego  ex  charta be l l i  pod godłem  
B ońezy, dobrze się zasłużyła w ziemi Łukowskiej,  gdzie 
ś .  p. Łukasz  urodził się przed laty 63 . Pod okiem XX.  
Pijarów uczył się w Ł ukowie, a stopień Magistra Prawa 
otrzym ał w b.Uoiwersytecie Alexandrowskim w Warsza­
wie. Przez lat 3 0  w chlubnym zawodzie Adwokata przy 
Sądach w Radomin na dobre imię zasłużył. Dotknięty  
słabością  piersiową, 10 lat przeżył jedynie w szukaniu  
-ulgi sw o im  cierpieniom, które śmierć zakończyła d. 17 
Grudnia r. z. Krewni i Przyjaciele zanieśli martwe cia­
ł o  do grobu, gdzie od 4ch lat spoczywa żona jego ś. p. 
Ano a z Rychlowskich.  Pozostałe 3  nieletnie córki naj­
m o c n ie j  czują przedwczesną stratę Rodziców, gdyż znają 
ze tylko serce rodzicielskie jest zawsze najlepszym przy­
tułkiem  dla dzieci.

Z S u w a łk .  —  Ponieważ w sprawozdaniu ogólnem  
zgromadzenia Resnrsy, wcisnęły się niektóre pomyłki,  
co  do osób wybranych do Komitetu, przeto prostujemy  
takowe, że do Komitetu Resnrsy wybrani zo s ta l i : Tymo­
teusz Kielkiewicz,  Franc:-Xawery Grabowski , Piotr  
Kolesow,  Aug: Bóhm, Antoni Łubieński,  Rom: W i e r z - 
chlejski,  Hen: BogowoUki,  Stać: B rzozow sk i ,  Wład: 
R usacki,  Boles: Mojewski,  Konst: T rzep iszew sk i , M i­
chał S u lick i  i Jakób Reindel.  Nadto, w dniu 2gim b. 
m . Samuel Kossowski,  dawał w Suwałkach koncert na 
wiolonczelli rudzia łem  Syna Ignacego,  grającego na 
fortepjenie. Znaną tu była dobrze gra Samuela K088O- 
wskiegOfb  o przed citercma laty, by ł on w Suwałkach.  
Bawiąc ześ tu obecnie przez całe Święta, w  kilku do­
mach tutejszych dał s:ę słyszeć przed koncertem. To  
też Publiczność rozgrzana jego sympatyczną muzyką,  
tak serdecznie p r z e m a w ia j ą c ą  szczególniej w tematach  
narodowych, zebrała srę nader licznie do sali Resursowej,  
gdzie Koncertant.między innemi odegrał:  Wianek S ło ­
wiański, Pieśń Żebraka, i Wspomnienie Sandomierza, 
które prawdziwy zapał w yw oła ły .  Siedemnastoletni Syn  
jego ,  dał poznać w kilku ustępach na fortepjanie wyko-  
oanych znakom;tą b iegłość  i s i łę ,  które objawiają wcale 
niepospolity w nim talent. T o  serdeczne przyjęcie, j a ­
k iego  tu doznał Kossowski,  s k ło i i i ł o g o ,  że ofiarował 
się w  powrocie zGubernji Zachodnich w początkach L u­
tego, dać w Suwałkach koncert na ubogich.

Z łożo n o  w Redakcji Kur j e r a  o d C .S .  rs. 1 na światło  
przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX.  
Reformatów.—  Od J. K. kop: 5 0  dla wdowy Andrzejo- 
wej Ko:, pod Nr 144 przy ulicy szeroki Dunaj.

Z  Kalisza .—  Przejęta żywą wdzięcznością dla zamie­
szkałego  w Kalisza Lekarza klassy 2giej Radcy Honó-  
row ego Kosteckiego, za troskliwe, bezinteresowne i z u-  
m iejętcą  przenikliwością dokonane wyleczenie męża  
m ojego  l  ciężkiej choroby, zapalenia płuc i wątroby, 
oraz za trudną operację, wykonaną na córce mojej,  
składam mu publiczne podziękowanie, dołączając rs. 1 
dla ubogich, a m ian ow ic ie : dla wdowy Be:, ażeby m o ­
dlitwą swoją uprosiła najdłuższe zachowanie jego ży­
cia .—  Józ: Gur:

(Art: n.) Nie wspomnieć o dobrych, jest wjną nie do 
darowania, jak przeciwnie g ło s ić  pochwały n iezas łużo­
ne. Chcę tu kilka s łó w  powiedzieć o ś. p. Wiżtorji z I-

pnarskich M atuszewskiej,  Zonie Urzędnika Kcims9J' 
R. S. W. i D., zmarłej dnia 13 Kwietuia r. z. Nie nv>uj 
na celu g łos ić  pochwałę, o którą nie ZDający bliższy*" 
stosunków, m ógłby  mię posądzić, żadne bowiem po* 
budki do tego nie wiodą, gdyż nieboszka żyła tylko 
w kó łku  dom ow em  bez znaczenia, dostojeństw i zamo­
żności, jaśniejąca li tylko najczystszą cnotą, nie mógł*  
zatem wyrób ć dla siebie stanowiska, odznaczającego sj? 
w społeczności. S. p. zmarła, ukończyła Instytut Wyz- 
szy Wychowania Panien. Ulubiona przez nieodżałowa  
nej pamięci z Tańskich Hofmanou ę, przejęła się duszą 
jej zasadami, która w pismach swoich o niej wspomina  
i za wzór podaje. Znakomicie ukształcona, posiadał*  
bow iem  gruntownie język fraccuzki i niemiecki, obok 
dokładnej znajomości historji i literatury, obu tych na­
rodów, jak równie ojczystą m ow ą polską władała jak 
rzadko, znając ją gramatycznie we wszystkich odcie­
niach; mimo to, nadzwyczaj była skrem n ą nieokazują* 
najmniejszej wyższości lub zorozumienia. Wiadomości 
nabyte, winne jedynie gorliwej i niezłomnej pracyi 
z zamiłowaniem i przekonaniem jako matka pełnił*  
swe obowiązki, cała się poświęcając wychowaniu swych  
dzieci, i tylko tem się pocieszała, że zdołała w swych  
syoów,których dwóch pozostawiła, przelać zasady grun­
townej moraloości,  opartej na Religji i rozumie. Pró­
żność. ta u ło m n ość  kobieca, nie była jej towarzyszką, 
wyrzekła się bowiem wszelkiego stroju i zabaw, miłują*  
tylko skrom ność i czystość w ubiorze. Zabawy jej były 
w kółku dom owem , przechadzki zdała od zgiełku świata. 
Rzadki przykład między płcią niewieścią i nader trudn? 
do wskazania i naśladowania. Szczęścia szukała w w y­
konywaniu obowiązków sw ego  p ow ołan ia ,  pociech)! 
w Religji, której przepisy nie do opisania najskrupulatniej 
dopełuiałe ,  w skutku czego nadwątliła i tak s łabe siły,  
pracą, troskami i niepowodzeniem stargane, co jej skot> 
przyspieszyło; obok tego nie była bigotką, opierała bogo-  
bojność sw oję na miłości bliźniego bez różnicy wyznań- 
Cnotliwa, bogobojna, miłująca prawdę, łagodna, cicha, 
skromna, miłosierna, pobłażająca, te przymioty serca • 
daszy jednały dla niej nazwę osoby zacnej. Pomnikiem  
jej będzie nie to co próżność, chęć pokazania się, a g łó ­
wnie zamożność wykonać zdoła, lecz pozostawieni* 
wzoru najczystszej cnoty, który się odbije w pokole­
niach, a ten tak (Płogo-wiecznym będzie, dopóki naród 
cnotami odznaczać się nieprzestanie. Za takie pojęci* 
prawdy, ciche cnoty, zrozumienie obowiązków swego  
powołania, pośw ięcenie  się, żadna ręka ludzka, tylko 
WSZECHMOCNY, jako Sędzia sprawiedliwy, koronl  
niebieską wynagrodzić potrafi. Po zmarłej pozostał?  
rękopisroa w prozie i wiązanej m ow ie nacechowane re­
ligijną moralnością.—  J. B.

Z  Piotrkowa.  —  W miejsce składania życzeń nowo*  
rocznych, ofiarowali na Szpital Śtej TRÓJCY w Piotr­
kowie: Antoni P r z y lu s k i  rs. 3  i korzec kaszy; Dr Szart' 
cer,  rs. 5; Adam Keller , rs. 1; Wiktor Celiński,  rs. li 
Stanisław B łeszyński,  rs. 1; Konstan: Paprocki,  rs. l i  
Gilewski,  rs. I; Pohl, rs. 1 - ,W y g rzy w a lsk i  Dr, rs. l i  
Łagiew ski, rs. I; Goleński,  k. 50; Zam arajew , Dębickt> 
Kurnatowski,  S pern y ,  Łącki, Markowicz,  po kop. 50i 
Turchetty  k. 30 . Z i które to ofiary, Rada Opiekuńc** 
z*kładów dobroczynnych Ptu, składa uprzejme podtnr  
kowanie.
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r u  ztf/i r> z_ był niepogodny, wilgotny i mglisty, 
8ze®c*u dfi,a h ciepły, w następnych sze- 

sól u ® ro*ny» w trzech przedostatnich łagodny, w o* 
8 « o 0,83 stopni R. zimniejszy niż zwykle. Średni* 

ttiperatura całego miesiąca j e s t : 3 .36  stop: R. niżej 
era; największe ciepło dochodziło 3,7 s top :d .  1 po po ­
ll niu; największe zimno 13 stop; dnia 19 z rana. 
rniany temperatury były częste i znaczne, d. 16 w po-

0 nie, termometr pokazywał 0 ,7 stop: ciepła; o godz: 
w,eczór przy zmianie wiatru zachodniego na półno­

c y ,  zniżył się na 8  stopni niżej zera. Dnia 13 podczas 
Pierwszej kwadry Xiężyca i przejścia tegoż przez równik

•ebieski, nastąpiło znaczne zniżenie temperatury, prze- 
C|wnie d. 22  po przejściu Xiężyca przez p u n k t p r z y z ie ­
mny, podwyższenie tejże. Średnia wysokość barome­
tru miesięczna jest 27 cali 10,61 lin:'par:, o 1,44 lin: 
P.*£: od normalnej; najwyżej barom etr  dochodził 28 ca-
1 3,31 lin: par; d. 17 z rana; najniżej 27 cali 5,51 lin: 

Par: d . 28 rano. Wilgotność powietrza średnia miesię­
czna jest y7 ,3  na 100; o 3-setoe większa od normalnej, 
w sześciu dniach: 10, I I ,  12, 13, 14 ,1 5 ,  panowała 
rugła gruba, w czasie której drzewa pokryte były gę- 
8 l ® g r o n e m .  Ilość wody z deszczu wynosi co do w y ­
sokości 16,3 lin: par:, blizko o je d o ę  iiaję więcej niż 
zwykle. Dni pogodnych było 3 ,na pół pogodnych 2, p o ­
chmurnych 26, dni deszczu 7, śniegu 8, mgły 12, wia­
trów mocnych 3, panujący wiatr południow o-wscho­
dni, częste były także zichodnie. Stan elektryczności a- 
tmosferyczoej co do jej natężenia, średni miesięczny 
Jest 16,8 stopni; największe natężenie dochodziło 46 
S N  d- 12 o godz: 9 z rana; najmniejsze 0  stop: d. 23,

5, 27 przy pochmurnem niebie i wilgotnem powie- 
rzu. D. 14, 17, 18, pokazywały się plamy na s łońcu. 

i u ' w - ’ i  118 ^ 'ó l e ,  skutkiem odwilży puściły. Doia 
« t isła powtórnie stanęła. Wysokość wody na Wiśle 

największa dochodziła stóp 6 cali 8  d. 15, najmniejsza
stóp 2  cali 8  d. 16.
no\« i8li*i6toceJ Pr *y ulicy Senatorskiej Nr 460  fabryce, 
ł e m °  * 7 doW8"y zustał fortepjan, w którym urządzi- 
sób t*k • W**S(1,,8 0 pomysłu mego klawjaturę w spo-  
tra * *la*da wykonywojąca się na nim muzyka, 
t o ^ ^ i *  ®'ę w jednej chwili, o cały ton, lub o pół 

nu, dla dogodności śpiewaka, nienarażającinstruraen- 
« ,n.a n*.juiniejsze uszkodzenie. Najznakomitsi nasi Ar- 
Cz ,CI W e )2to, znaleźli pom ysł mój bardzo prakty- 
D0fr *  a Potwierdzając zdauie swoje wlasnoręcznemi 
njt 7**i®'’ tekowe Publiczności w pismach zakom m u- 
fabrvk r ^ ® c*8serD PP- Kral i  Sejd ler, właściciele 
mi ł  '’. ^ P ^ n ó w  w Warszawie, przed kilkoma dnia - 

• • w. K urjerze, że klawjaturę podobną przed 
ą mniej » ię cej jat arnj jch fabryka wykonywała, i że 

^ w o i m  czasie również gazety tutejsze o tem pisały. 
d z a ^ a 8'1' Z* *}*'* oiezncjąc jeden drugiego i niewie- 
moż T °  • * °  8 e> w pomysłach swoich schodzą się; 
nie ieit ■tc.*en Pr*yP8(t«k i co do mego pomysłu, sumien- 
dłnn 08 I a r Scaam> że fortepjanu z klawjaturą u rzą ­
dzi ł^  W Sposób Pr ®®ze.n*®i« pomyślany, nigdzie niewi- 

8 cm, o takowym niesłyszałem i nieczytałem Dzi- 
^  | ednak, że PP . K ral i Sejd ler. znając podobną 
f o n ^ . j*turę jeszcze przed laty 20tu , dotąd takich 
8*ieW • n5ewy8tawiali» 8z dopiero teraz, kiedy się 

® o moim pomyśle rozeszła, i kiedy najznakomitsi

nasi Artyści, uznali takowy ca bardzo praktyczny, PP. 
K ral i  Se jd ler , korzystając z mego własnego pom ysłu , 
zamówienia na fortepjaoy ztrauspoDuiącą klawjaturą, 
juk oby oddawna im znaną, chętnie chcą przyjmować. 
A ponieważ a r tyku ł wzmiankowany PP. K ral i Sejd ler  
ubliża mi, zatem mam zaszezyt prosić ich, aby ogłosili 
publicznie, kto przedemną pierwszy ur*ąd,,if klawjaturę 
transponojącą? gdzie znajdują się fortepjaoy z {aką kla­
wjaturą? również zechcą wskazać numera i tytuły ga­
zet, które o transponujących klawjaturach przed 20 tu  
laty pisały? wreszcie jak  najuprzejmiej upraszam każ­
dego posiadającego taki instrument (wyłączając pjanina), 
aby również raczył zawiadomić Redakcję Kurjera, gdzie 
on exystuje i z czyjej mianowicie pochodzi fabryki? — 
Fryderyk M uller.

(A. n.) Sonia D yskind, Zona Rabina z Łomży, po­
wodowana uczuciem ludzkości nad nieszczęśliwemi o -  
błąkanem i w Szpitalu Braci Miłosierdzia (Bonifratrów), 
złożyła w Redakcji Kurjera  dla tychże obłąkanych rs. 1, 
i dla ubogich pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności 
zostających, rs.  1.

Niedawno w piśmie naszem wspominaliśmy o wyj­
ściu nakładem Karola Bernsteina, Vgó tomu Bibljote- 
ki popularnej nauk przyrodzonych, podług niemieckie­
go oryginału A. Bernsteina, którego przekład wybor­
ny dokonał znany zaszczytnie tłómacz dzieł podobnego 
rodzaju, P. St: Ldwenhard. Aby światłym Czytelnikom 
naszym dać cokolwiek bliżej poznać treść xiążki, która 
przy czytaniu najżywsze obudzą zajęcie, ograniczymy 
się na wymienieniu niektórych w niej zawartych roz­
dz ia łów / W  le j  części t r a k t u j ą c e j  o rozwoju zwierzęcego 
życia, Autor przedstawia ciekawe szczegóły. W części 
2ej, o pożytkach i znaczeniu tłuszczu w organizmie 
ludzkim, Autor bardzo jasno tłómaczy o powstawania 
i znikaniu tłuszczu, o zachowaniu się organizmu bez po­
żywienia, o chemicznym składzie pożywienia. Wreszcie 
rozwiązuje zapytanie, czyśmy powinni jeść tłusto. Na- 
koniec w 3ej części obejmującej postęp iadzkiego du- 
cha, znajdujemy między innemi następujące ciekawe 
rozdziały: natura i przeznaczenie człowieka, lampa ja ­
ko przykład, mądre urządzenie lampy, rura ogniskowa, 
przypływ powietrza i spalenie, i wiele tym podobnych 
rozdziałów. Tak w tym jak i we wszystkich dotąd to ­
mach, znajdujemy wykład nadzwyczaj jasny i popular­
ny, i dla tego dzieło powyższe, którego dotąd 6 tomów 
wyszło, i te osobną całość stanowią, jak najmocniej po ­
lecić możemy ogółowi Czytelników naszych. Co do ce­
ny, ta jest nader przystępna, gdyż wynosi tylko za tom 
jeden ścisłego druku kop: 60, zaś przedpłata na 12 to­
mów rs. 6.

Nakładem składu nót muzycznych E. Wende i S po t­
ka, przy ulicy Senatorskiej Nr 2, wprost D obry cza .w y­
szło następujące nowe dzieło muzyczne, które jest do n a ­
bycia w Warszawie we wszystkich składach nót, a u* 
blinie u S. A r z ta : Echo z  nad W isły , M azur Ac omego 
Kalekiego, dzieło 179, cena kop: 37*/*- , ,  ,  ,

P. Zygm unt Ostrowski, W ł a ś c i c i e l  Zakładu  R o ln i­
czo-Przem ysłow o Leśnego, wyjeżdża do Kijowa, ce­
lem zawiązania osobiście s t o s u n k ó w ,  i podczas kon tra ­
któw, czynności załatwiać będz,e Da Padole przy ujmy 
Alexandrowskiej, w d o m u  M assalitina, w handlu W go 
Starkmann.

(*)
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Zarząd W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Antoniego Patkowskiego, b. Kassjera; tudzież PP. 
Łukasza i Józefa braci Łempickich Obywateli, z Cesar­
stwa przybyłych, ażeby w ioteressach własnych zgłosili 
się do Zarządu Policji, lub obecne swe zamieszkania
<W 9 k a z B li .  t  . . . . .

Jutro  drugie z kolei posiedzeoie 2go kursu fizjolog]!, 
wykładanego przez Dra Lemercier w sali Resursy Ku­
pieckiej o godz: 7ej wieczorem. Na posiedzeniu tem P. 
Lemercier objaśniać będzie kwestję dotyczącą trawienie, 
tak u ludzi, j a k o  i zwierząt, p taków ,ryb  i t. p. Doświad­
czenia Spalanzaniego  i środki bygieniczne.

Z łożono w Redakcji Kur jera  od W. J. kop: 30 dla 
Instytutu moraloie zaniedbanych dzieci, na intencję, aby 
PAN RÓG oświecić raczył Panią J. B., iżby w przesy­
łan iu  listów pocztą miejską, nie robiła pomyłek.

Przeczytawszy w Nr 3 1 1 Kur jera  z r. z. o nieszczęśli­
wym Jakóbie Szymańskim , i chąc wykonać czyn p r a ­
wdziwie Cbrześcjańskiego m iłosierdzia, zaszedłem do 
jego mieszkania ca ulicę Mostową Nr 246, lecz na wi­
dok człowieka sparaliżowanego, pozostającego bez spo ­
sobu do życia, bez sił  do pracy i możności zapracowania, 
doręczyłem takowemu rs.  5, stosownie do moich fun­
duszów, polecając go pamięci tych wszystkich, których 
sm utne  położenie zdoła obudzić współczucie, a pewną 
je s t  rzeczą, iż n ikt z czytających nie pominie sposobno­
ści złożenia dla sparaliżowanego jakiej ofiary, która 
w przyszłości nagrodę znajdzie.—  X.

(A. n.) W  ostatnich czasach żalono się ogólnie i s łu ­
sznie, na drożyznę artykułów do ubrania służących. P i­
sm a miejscowe powstawały już kilkakrotnie przeciwko 
temu. Osobom jednakże wtajemniczonym w ruch h an ­
dlowy wiadomo dobrze, ze niekoniecznie wykwintność 
i dobór towarów stanowią drożyznę, ale ceny na te to ­
wary nakładane jako na artykuły  pierwszej mody. Naj­
ważniejszą więc zagadką dla kupców nowości, krawców 
i modniarek, jest umiejętny wybór towarów z pierwszej 
ręki, tak, aby gust i elegancja w tychże nie pociągały 
koniecznie drożyzny za sobą. Na osiągnięcie więc tego 
celu trzeba zawiązać stosunki za granicą, znać się dobrze 
na wartości artykułów i kontentować się przedewszyst- 
kiem małym zyskiem. Uwagi te wpadły mi na myśl 
po obejrzeniu magazynu mód Pani Paszkowskiej, przy 
ulicy Długiej w hotelu Polskim Nr 585, który obecnie 
rozszerzony i powiększony urządzeniem przy nim sk ła ­
da zagranicznych kapeluszy słomianych, kwiatów, piór 
i t. p., oraz okryć, jest w możności odpowiedzieć wszel­
kim wymaganiom Publiczności. Ale nie na tem zależy 
rzeczywista zasługa Właścicielki. Od czasu istnienia z a ­
k ładu  przez nią prowadzonego, uważała ona tanność 
przy umiejętnym i gustownym doborze materjałów, za 
pierwszy warunek swego bytu. Tym tylko sposobem 
potrafiła ona rozszerzyć ko ło  kupujących i dojść do obe­
cnego rozwoju. Współzawodnicząc pod względem do­
boru, wykwintoości i gustu z innemi, Pani Paszkowska 
dowiodła już i będzie się starała jeszcze dowieść na­
dal, do jak nizkich stosunkowo cen można doprowadzić 
sprzedaż artykułów mody przy umiejętnym wzięciu się 
i usilnych staraniach. —  **

Znany zakład fotograficzny P. Sta: Radeckiego m a­
larza, istniejący przy ulicy Długiej w pałacu W. Duc- 
kerta, zaopatrzył się obecnie w nowy aparat multiplika-

torem zwany, za pomocą którego na jednem posiedze­
niu można zdjąć z osoby 12 portretów na papierze lub 
płótnie webowem, czy to do minjatur, medaljonów, bi­
letów wizytowych lub listów, na które papier przycho­
dzi do tegoż zakłada wprost z fabryk paryzkieb. Tamże 
znajdują się ramki amerykańskie, wyrobione z elegan­
cją i sztuką w najnowszym goście dotąd u nas nieznane 
a używane do portretów fotograficznych. Wykończają 
się także w 5u minutach tak zwane panotypy czyli foto- 
grafje na szkle, blasze i ceracie, nieolegejące ła twemu 
zniszczenia, po eeniu od rs.  1 do 2ch za sztukę, o czem 
już wspominaliśmy. Wszystko to nie wiele u nas znane, 
teraz wejdzie w użycie; dzięki P. St: Radeckiemu, który 
przez ciągłe starania i podróże zagraniczne, usiłuje od­
powiedzieć zaufaniu, jakie sobie zaszczytnie u wszystkich 
pozyskał.

W  upłynionym  tygodniu, sprowadzono do W arszawy. 
(oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), iy ta  czet, 
4,615, pszenicy  czet: 1,917, jęczmienia  czet: 2 ,493 , 
owsa czetw: 4 ,247, grochu czet: 265, g ryk i  czet: 188, 
kaszy  jęczmiennej czet: 390, mąki żytniej czetw: 871, 
pszennej czetw: 490, kartofli czetw: 720, siana fur 
720, słomy fur 373.

W z esz ły  Piątek, na  targach Warszawskich i Prag- 
skich, p łacono: iy ta  czet: rs .  4  kop: 80 ,  pszenicy  rs.  9  
k. 72, jęczmienia  rs .  4 kop: 55, owsa rs.  3 kop: 64 I/ 2, 
masła  pud rs. 8,  słoniny pud rs. 4 k. 60, kartofli czet: 
rs.  1 kop: 41V 2-—  Sprowadzono w  dniu 14 b. m., 
na  targ P ra g sk i: z Cesarstwa bydła rassy stepowej 
sztuk 378, z opasów w Królestwie sztok 84, z Króle­
stwa bydła rassy krajowej sztuk 370; w ogóle sztuk 
832, wieprzy  1,021, cieląt 832; z tych zakupiono na 
miejscową konsum cję : wołów sztuk 780  wieprzy  590, 
cielęta  wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 23; z by­
dła stepowego wyprowadzono: do Powązek sztuk 6; 
z bydła rassy swojskiej wyprowadzono w różne miej­
sca Królestwa sztuk 17, na chów do Warszawy i Pragi 
sztuk 6.

Amatorom fechtowania donosiem, że u Pana Michała 
Majewskiego, lekcje fechtowanie odbywają się codzien­
nie. Dla wprawnie umiejących fechtowanie, są oddziel­
ne godzioy przeznaczone, gdzie za op ła tą  enlre dostanie 
się potrzebne prayrządy. Tamże nabyć można hantle, 
czyli kule z rękojeściami do ćwiczeń ciała, zarazem z ob- 
j  mieniem użytkowania tychże. W pływ zbawienny 
tychże hantel, już jest n ie jednem u znany. Bliższą wia­
domość powziąść można przy ulicy Królewskiej w pałacu 
Łubieńskich w oficynie na prawo drugie drzwi na dole.

P. A. Rodkiewicz, założył w Warszawie przy ulicy 
Krako:-Przedm:, obok Kościoła PP. Wizytek Nro 391, 
Dom Komissowy nasion, produktów i narzędzi rolni­
czych. W  składzie powyższego domu, dostać można 
wszelkich nasion i narzędzi używanych w rolnictwie; 
przyjm ują się oraz obstalunki na dostarczanie nasion, 
których dobroć została wypróbowaną. Dom ten przyj* 
moje również w komis nasiona i wszelkie krajowe pro- 
dukta gospodarstwa wiejskiego, i posiadających tako­
we, o zniesienie się z nim, uprasza.

W krótce, jak słychać, ma być podobno  dany kon­
cert pożegoalny Pani Gomez-Wołowskiej, Pierwszej 
Śpiewaczki z opery Królewskiej Madryckiej, Skali Me- 
dyolańskiej, opery Nowego-Yorku, etc. etc., przed wy-
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j a r  em  j ej  <j9 C e sa rs tw a .  A r ty s tc e  te j  m a  z a m ia r  to w a -  
*S8zyc P a n  W in c e n ty  Colasanłi, s ł a w n y  O p h ic le is ta ,  

. r y po  raz  l s t y  ehce  dać się s ły s z e ć  w W a rsza w ie ,  t a k -  
. p rze jeździe  do  C e sa r s tw a .  P ró c z  te g o  m a  w y s tą p ić  

• Z y g m u n t - A le x a n d e r  Wołowski F o r t e p ja n i s t a .  P r o -  
j»k i  PaBi Gomez-Wołowska dsd za m ie rz a ,  m a  

nz n *js t a r a n n ie j  u ło ż o n y  i u ro z m a ic o n y .
W c zora j  u k a z a ł a  się n a  u l icach  m ia s ta  ( d o ro ż k a - k a -  

re )»} o u m e r e m .  J e s t  to  rzecz  b a rd z o  p o ż ą d a n a  od  da- 
w.Da' . 1 w a r to ,  ażeby za p r z y k ła d e m  je d n e j ,  p o sz ły  d ru -  

i p r z y c zy n i ły  się do  w y g o d y  m ie s z k a ń c ó w  m ias ta  
W arszaw y .

P ie rw sze  w y s tą p ien ia  s ł y n n e g o  M ag ik a  P. Debraine, 
w sa lon ie  D o l in y  S z w a jc a r sk ie j ,  n a s tą p i  do p ie ro  j u t r o  
to  j e s t  w e W to re k ,  a d ru g ie  w e C z w a r te k ,  o b o k  z w y k łe j  
•"ozrywki m u z y c z n e j  u r z ą d z o n e j  przez o r k ie s t r ę  P .  Ba- 
cfla. S ły sz e l i śm y  że P. Debraine,ma j e d n ą  ze sz tuk  n a d -  
^ y c z a j n y c h ,  k t ó r ą  j a k o  n o w o ś ć  z a c h o w a ł  na  te dw a 
P rzeds taw ien ia .

T ys iąc  o ś m s t t  o só b  b y ł o  n a  w czo ra jsze j  m a sk a ra d z ie ,  
D|e j e s t  to  cy f ra  zbyt w ie lk a ,  j a k  na  trzecią; s p o d z ie w a ­
m y się l iczn iejszej  i b a r d i f e j  u r o z m a ic o n e j ,  tern b a r -  

Z|ej, ze k a r n a w a ł  te g o ro c z n y  j e s t  tak  d łu g i .  Z  m a se k ,
■ r z 0rni' 0 , - n !c n.'e o so b l iw s z e g o ;  d o m in  zaś 

wi zie ism y n a jw ięc e j  c z a r n y c h ,  m iędzy  k tó r e m i  n a jp ię -  
Kniejszem  b y ło  cz a rn e  moire antique z t a k i m ż e  k a p t u ­
r e m  i g i r l a n d ą  z c z a rn y c h  h y a c y n tó w .  O  ile n a m  w ia ­
do m o ,  d o m in o  to  o k r y w a ło  j e d n ą  z p o w a b n ie js z y c h  
p ię k n o śc i  n asze g o  m ias ta .  B y ło  także  j a k  na p r ó b k ę ,  k i lk a  
m a se k  c h a r a k te ry s ty c z n y c h ,  j a k o  t o :  K ra k o w ia k ,  j a k i ś  
J e g o m o ś ć  p o w ra c a ją c y  z n ad  b ie g u n a  p ó łn o c n e g o ,  s t a ­
r a n n ie  w  r ó ż n o r o d n e  f u t r a  o p a t r z o n y ,  s ta r e  m a łż e ń s tw o  
ot k \ . P ° w ab l)ęgo  ob licza ,  n a k o n ie c  j a k e ś  p an i  w a r c y -  
w»?na° Vt?** i ? ’ m ia ł a  b o w ie m  tylko  sp ó d n ic ę  h a f to -  

j  i a ^ta n 'k  '  p a n to f le ,  o sob l iw szy  s t r ó j  n a  
s f a są d zą c  j e d n a k ż e  z r u c h ó w  i n ó g  n ie  zb y t  

yc ro z m ia r ó w ,  ta pani m u s i a ł a  b y ć  panem. 
O n * rCZ° S  W ^ ea ,rze  W ie lk im ,  p r z y w o ła n i  z o s ta l i :  p o  

\  i - o’ P a n o a  Rivoli, P P .  Dobrski, Żółkowski, 
12.1  ° a po  Balecie  Gize lla, P a n n a  Frejtag  
k a r a J 00 '  ‘ ^ n *0 n ‘ Tarnowski 6  k r o ć ,  W  czasie m a s -  
ckn v  O p e rz e  Lalka N orym berska, P a n n a  Rybi- 
c»(>h r ó  ***' P °  2 - k r o ć  i P. Dutkiewicz; po  T a ń -
bre r -8 ł^ c^ ‘ ^  T ea tr z e  R o zm a ito śc i  p o  K om ed j i  Do- 

Dolińska, Łapińska, P P .  Rychter, 
sk a ra d  ,eu,^ z '  Su'ieszetvski po  3 k r o ć .  W  czasie M a -  
»ka 2 -1  P°. . ? m : Małe nieprzyjemności, P an i  Ziemiń- 

K u rs  ’ a o n a  Skrodzka  i P. Chomiński p o  2  k r o ć .  
31 . • w  pół-imperjały, d a ją  r s .  5 k o p :
kop- 15  atU holenderskie n o w e  w ażn e ,  żą d a ją  r s .  3  
9 l  knn-’ s ' i  ^S ka rb o w e,  o p r ó c z  k u p o n u ,  ż ą d a ją  r s .
^stawne life? n? 6 kup°DU r8, 1 k°p: za liSłykop- 7 r  j  • O k re s u ,  o p ró c z  k u p o n u ,  żą d a ją  r s .  14

> a ją  r s .  14 k o p :  7 4 ,  w a r to ś ć  k u p o n u  k o p :  3 5/ t -

P o d d a ł  ®M° Grudnia. —  N ab o b  Bantah,
Przylądek n ^ -  w I  ^elhicki, z o s t a ł  w y p ra w io n y  n a  
*  Ln?vm . D ° b r e j   ̂Nadziei. L o rd  Clydę, o p u śc i  I n d je  
Guffhi n  za9lc$P , o n y N ^ z i e  w d o w ó d z tw ie ,  p rze z  S i r  

' {St: Adz:)-
P r tVhLv>Ji '  " "  B.ruxella> 12 Stycznia. -  X iążę W alji 

w cz o ra j  r a n o  do B r u x e l l i ,  a p o  ś n ia d a n i a  u d a ł

się  do L s e k e n ,  d la o dw iedzen ia  s w e g o  S t ry j a  X ięc ia Ł e o -  
polda, o r a z  N astępczyn i  T r o n u .  W ie c z o re m  d an y  b y ł  
a  D w o r a  w ie lk i  ob iad ,  p o c z e m  R odz ina  K ró le w sk a  i 
X iążę  Walji, zna jdow al i  się na  w id o w isk u  w T ea trze  
de la Monnaie. (N eue P r :  Z tg).

F r a n c ja . Paryż, l ig o  Stycz:.—  O s ta tn ie  w ia d o m o ­
ści, o d e j m u ją  w sz e lk ą  w ą tp l iw o ść  p o g ło s c e  o  m a ł ż e ń ­
s tw ie  Xięcia Napoleona. Z a p e w n ia ją ,  że w c z o ra j  X iążę 
Hieronim p r z y jm o w a ł  o tw arc ie  p o w in s z o w a n ia ,  z p o ­
w o d u  zw ią zk u  ł ą c z ą c e g o  ro d z in ę  Bonapartych z j e d n ą  
z n a jd a w n ie js z y c h  ro d z io  p a n u ją c y c h  w E u ro p i e .  X iążę  
N arzeczony  m a  p o ju t r z e  w y jech ać  do M a rs y l j i , a  z t a m tą d  
na  p a r o s ta tk u  Heine Hortense do G enu i  i T u ry n u .  Z a ­
rz ą d  m in i s t e r s tw a  osady  p o w ie r z o n y  będzie ty m c z a so ­
w o  P. Rouher. —  Z  M e d jo lsn u  d o n o sz ą ,  że p o  w yjeździe  
A rcy-X ięc ia  Maxymiljana, o b j ą ł  t a m  rząd y  J e n e r a ł  Giu• 
lay. Ś ro d k i  p rzeds ięw z ię te  p rzez  R ząd  A u s t r ja c k i  dla 
p r z y t łu m ie n i a  p o w s ta n ia ,  w raz ie  j e g o  w y b u c h u ,  s ą  s t r a ­
sz l iw e .—  B a ro n  Malaret, p ie rw szy  S e k r e ta r z  A m b a s a ­
dy F ra n c u z k ie j  w L o n d y n ie ,  p r z y b y ł  dziś r a n o  do P a ­
r y ż a .—  C esarz  z n a jd o w a ł  s ię dn ia  d z is ie jszego  na  w ie l -  
k ie m  p o lo w a n iu  w lesie S t .  G e r m a in .—  Z M a n i l l i  d o n o ­
szą  p o d  d. 8  L u te g o ,  n ie k tó re  sz czeg ó ły  o w ię ź n ia c h  K o -  
c h in c h iń s k ic h ,  p r z y w ie z io n y c h  ta m  n a  p a r o s ta tk u  f r a n -  
c u z k im  Durance. W ięź n iam i  ty m i  s ą :  P u ł k o w n i k  i 2 c h  
K a p i t a n ó w  a r m j i  A n a m i tó w .  S ą  o n i  w zro s tu  n iezb y t  w y ­
so k ie g o ,  lecz s iln ie  zb u d o w a n i ;  k o lo r  ich s k ó r y  m iedz ia ­
n y ,  a u b ió r  p o d o b n y  do  ch iń sk ie g o .  Po  w zięciu  do  n ie ­
w o li ,  z a b ra n o  im  ich  m u n d u r y .  Nogi ich  w sk a z u ją ,  
że n igd y  n ie  n os i l i  o b u w ia .  P rz e d s ta w ie n i  on i  zos ta l i  K a ­
p i ta n o w i  J l n e m u  p od  e s k o r t ą  8 u a r ty le r zy s tó w  i O f ic e ­
r a .  P o  d ro dze  o d daw a l i  u k ł o n y  o s o b o m ,  k tó r e  w n o sz ą c  
z u b io r u ,  z d a w a ły  się im  z n a k o m i t s z e ,  a p o k ł o n  ich  b y ł  
p o d o b n y  do d a w n e g o  sa lu to w a n ia  w o js k o w e g o  h i s z p a ń ­
sk ie g o .  T łó m a c z e m  b y ł  D o m in ik a n in  X. J o s e  Cfieco, b .  
M is jo n a rz  w T o n k iu ie .  J e ń c y  ci p o w ia d a ją ,  że a r m j a  A- 
n a m i tó w  liczy 3 0 , 0 0 0  ludzi,  ro z d z ie lo n y c h  p o  c a łe m  
K ró le s tw ie .  Ż o łd  p o b ie ra  n ie  w ie lk i ,  ale p o n ie w a ż  j e s t  
u o r g a n iz o w a n a  w  k e l o n j e  w o js k o w e ,  p rze to  p r o d u k ta  
ro ln ic z e  czy n ią  je j  więcej j a k  żo łd .  P o m ie n i e n i  je ń c y ,  
s ą  d o b rze  t r a k to w a n i ,  i c h w a lą  so b ie  obejśc ie  j a k ie g o  
d o z n a ją .  Inacze j  p o d o b n o  o b c h o d z ą  się K o ch inch io czy oy  
z s c h w y ta n y m i  do  n ie w o l i  F ra n c u z a m i  i H isz p an a m i.  —  
(In : B e lge) .

Paryż, 12go S tycz:  ( te l :) .—  W c zo ra j  b y ł  b a l  w  T u i -  
l e r j a c h .  Constitutionnel czyni u w a g ę ,  iż B a ro n  Hubner 
n ie  z n a jd o w a ł  się na  ty m  b a lu ,  z p o w o d u  ża ło b y  p o  A r-  
cy -X iężn iczce  Marji-Annie.—  Z a p e w n ia ją ,  że X iążę Na­
poleon j u t r o  jedzie  do T u r y n u ,  i że J e n e r a ł  Niel, ud a je  
się z m is s ją  do W ied n ie .  (S t:  An:).

T u r c ja . —  D epesza  te leg raf iczna  z K o n s ta n ty n o p o la ,  
d a to w a n a  10  b. m . ,  d o n o s i ,  że teg oż  dn ia  d e leg o w an y  
S e r b s k i  Kapu Kiaja, d o r ę c z y ł  P o rc ie  p r o ś b ę  S k u p c z y -  
n y  o p o tw ie rd z e n ie  X ięc ia  Miłosza. X iążę  Miłosz z n a j ­
d u je  się o b e c n ie  w B e lg radz ie  w  p o g o to w iu  do p o d r ó ż y .  
(S t:  Anz:) .

W ł o c h y . —  W  r .  b. w d n iu  rozpoczęc ia  p r z e d s ta ­
w ie ń  w T ea trze  R z y m sk im  p o  s k o ń c z o n y m  A d w en c ie ,  
G u b e r n a t o r  M gr  Mateucci, w zn a w ia ją c  d a w n y  zw yczaj,  
u c z ę s to w a ł  w idzów , w s p a n i a ły m  p o d w ie c z o r k ie m , .z ło ­
ż o n y m  z c h ł o d n ik ó w ,  so rb e tó w  e tc . ,  k tó r e  lo k a je  u g a lo -  
n o w a o i ,  ro zn o s i l i  po  tea trze .  (S t:  A nz:) .



R o z m a i t o ś c i .  —  Spółka telegrafu A th c ty e s ie g o  od-  
byłe zebranie s*o.;e w Londynie 15go i. m. Spraw o-  
z-ienie Dyrekcji nie ® o g ło  być oczywiście iorzystnem  
dla tego przedsiębiorstwa. Przełożony Sir S t u a r t  W o r t~  
lev  przedstawił, że biegli są  tego zdania, iż drut poa-  
morski uszkodzony jest w odległości o k o ło  2 o 0  mil ang: 
od Irlandii, lecz że ostetniemi czesy powstało m niem a­
nie, iż także od strony amerykańskiej na 40 0  mil ang: 
od brzegów, drut zdaje się być uszkodzonym. O wydo­
byciu c z ę ś c i  uszkodzonych trudno myslec w zimie, lec* 
nie m leży  tracić nadziei, aby przedsiębiorstwo to uie 
m iało  p o w i e ś ć  się później. Zależy wszystko na zebraniu 
nieniedzv. Wydatki dotąd w ynosiły  bbzko p o ł  miljona  
franków”, a dopiero połow a akcji w obiegu się znajduje, 
druga połowa może wtedy znaleźć łatwy odbyt, jeżeli 
Rząd zaręczy,po 4 ' / 2 procentu, o co już uczyniono po-  

 w  uDłynionyro roku spotrzebownno w 1 śry­
żu 1 6 8 ,0 0 0  w o łó w ,  1 8 ,00 0  krów, 7 7 ,0 0 0  cieląt,7 5 5 .0 0 0  
owiec, 1 9 7 ,0 0 0  nierogacizny. Z tych przywieziono Or­
leańską koleją żelszną 9 5 ,0 0 0  w o łó w ,  6 ,0 0 0  krów, 
1 1 ,0 0 0  cieląt, 2 5 5 ,0 0 0  owiec i 5 4 ,0 0 0  nierogacizny.  
Zachodnią koleją przywieziono o wiele mniej, ale za­
wsze więcej jak innemi kolejami. —  Odchodząca z Kiach- 
ty do Pekinu poczta, przebywa w ciągu dni czternastu 
drogę wiorst tysiąca. Ronie na stacjach rozstawione 
czekają, już osiodłane, i poeztyljou stoi w pogotowiu,  
ażeby po odebraniu listów bez zwłoki siadał na kon i 
nigdzie się nie zatrzymywał. W Moogolji ujeżdża po­
czta 3 0 0  wiorst we 24  godtin. W górach mniej jest pa- 
s pieszna, ale stacje wszędzie są jak najściślej oznaczone.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Błeszyński Zdzisław  Ob: z Żelisławia nr  570; Majewski Tom: 

Ob: z Radomia n r  625; Zdziennie.ki Jan Ob: z W łoc ław ka  nr  62o.
W y je c h a li: Borzęcki Fran: Ob: do Kielc; Dąbrowski W ład :  

Ob: do Kielc; Kruszew ski W alen ty  Ob: do Ciepielowa.
P rzy jec h a li koleją że lazną  : Malawski Karol Rządca dóbr ze 

L w o w a  nr 472; Zamoyska Róża Hr: z P aryża  nr  1245.
W y jech a li koleją że la zn ą :  Mierosławski Stan: Ob: do Prus;  

Von MuscUwltz Baron do W roc ław ia ;  Potocki Henryk Hrabia do

aJO M IE S M S IlIIA .
Magistrat  miasta Łęczycy.  —  Podaje do publicznej wiadomo- 

ści, że jes t  w  mieście Ł ęczycy  do wydzierżawienia pod korzy-  
stnemi w arunkam i Oberża, w Rynku położona, składająca się z 
obszernych Sal,  sześciu stancji gościnnych, Stajni na 50 koni. 
Szynku, Kuchni, P ra ln i,  do których odpowiednie Meble i Biilard 
należą. Licytacja  odbędzie się w  Kancełlarj i Magistratu miasta 
Łęczy cy  w  dniu 19 (3 1 )  Stycznia 1859, poczynając od summy 
rocznej rs .450.  Dzierżawa t rw ać  będzie przez la t  t r z y ,  poczynając 
od nia 11 (23 )  Kwietnia 1859 roku, a czynsz pobierać ma Magi­
s t r a t ,  na sa tysfakcję  długu Bankowego i innych zaległości nieru­
chomość N r  a/ 3, w  której Oberża mieści się , ciążących.^ Inne w a ­
ru n k i  znajdują się w  Kancełlarji  Magistratu, które kazdodziennie 
w  godzinach służbowych przejrzane być mogą. —  Ł ęczyca  d. 18 
(3 0 )  Grudnia 1858 r .  —  Burmistrz ,  Radca Honorowy, S t e s t .  
Sek re ta rz ,  K u r z y  j a w s k i .  ,

Od lat kilku prowadząc  W a r s z t s t  Krawiecki, 
miałem zaszczyt zjednać sobie ogólne zaufauie Sza­

nownej Publ iczności, w  punktualnym wykończeniu powierzonej 
mi tego rodzaju pracy. Nateraz  zmieniwszy mieszkanie pod N r  
5 3 5 ,  przy ulicy Kapitulnej,  jak  poprzednio tak i nadal,  polecam 
się zaufan iuW ielm oźnym Pa“»m) 1 akuratnem wyw iązyw aniem  się 
powierzonych mi robót , obok najumiarkowańszej ceny.— St: Du-  
c b n o w s k i .

Są  do sprzedania t A K H l  pojedyncze, podwójne i poczwór­
ne; wiadomość powzląść można przy  ul icy  E lektoralnej,  w prost  
Solnej , pod N r  783,  u Ślusarza. 1

P L A S X C K  E L K O W Y  M ęzki ,  w  zupełnie dobrym 
stanie, z powodu wyjazdu, je3t do sprzedania  w  Magazynie • 
Miniewskiego, za Rs. 75, przy  ulicy Długiej w domu W .  Ł * ^  
czvnskiei naprzeciw krat .

**», Z  powodu wyjazdu, jes t  do sprzedania MAG-A-
I  S T B O J O I W  I H M S H l t U ,  przy u-
j g g p P l  licy F re ta ,  pod N r  25 8 ,  w prost  Śto-Jerskiej;  wiado-,

G W W E I 1 N J K I I  posiadający w yższe  nauki,  oraz język i ,  po­
trzebnym jes t  na wieś do Młodzieńca kończącego nauki, zgłasza­
j ą c y  się, pozostawią adres w  handlu W ge Sommera, obok Zamku,
pod Nrem 2gim.

Są  do sprzedania każdego czasu wszelkie  re-  
kw izy ta  należące do Zakładu P iw a  Bawarskiego,  
jako to: Billard z F abryk i  P .  Kuniewicza, w raz  
z Lampami; Stoliki, Krzesła ,  Bufet, Kufle, Butel­

ki ,  i inne przedmioty potrzebne do tego Zakładu. Wiadomość
przy  u licy F re ta  pod N r  278. . . .  , , ,

Fortepjan o szcsciu oktawach , w  dobrym 
stanie, je s t  do sprzedania za um iarkowaną cenę. 
W ia d o m o ś ć  przy  ulicy Dzikiej N r  2323 w  oiiey- 
nie na p raw o,  na dole.

% PoJp sany przyjmuje obstalunki na J I A ln lS I  n. a. M 
jti B1SSW 25 wszelkiego rodzaju i sity , odznaczające s i ę »  
%  dobrą konstrukcją  i p rzystępną ceną: T A K T A M I , ^

Loliomobile; Machiny miechó w  
1  we do pieców wielkich; —  MACHINY N A R Z Ę D Z tO W F .%  
€  wszelkiego rodzaju;— MŁOTY poruszane siłą pary;— HO-0  
M T Ł Y ,  K E Z e R W O A R Y  i F I L T R Y ;  W E N T Y - ^
I tL A T O R Y ,  POMPY; M a c h i n y  i P rz y rz ą d y  używ ane w  CU-JT
I k r o w n i a c h , o l e a r n i a c h , p a p i e r n i a c h  f a b r y - 1
I k A C H  SUKNA i innych ;-K O M U N IK A C JE  RUCHU; i w r e - C  
% sz c ie  na to wszystko co z fachem Inźeniersko-Mechanicznym W  
# u a  jakikolwiek  związek. Obsta lunki wykonywane będą po- 
% d ł u g  rysunków  własnych lub nadesłanych. —  L is ty  z 
Ł a tw a  i Cesarstwa uprasza się adressować: M r P. K r z y w iń - g  
f s k i ,  in g ćn ic u r  civil, L iege  r. du  P o n t dl Ile 10 , f i 1“ ” ^ %

S U L K I *  Galanteryjny,  N orym bergsk i , w ra z  z towarami 
i wszelkiemi porządkami, p rzy  ulicy Rymarskiej j o d  Nr 742,  
każdego czasu, jest do sprzedania. Wiadomość w tymże Han­
dlu, obok domu Lessera.

P a ręse t  sz tuk pięknych Skórek Gronostajowych, 
złożono do sprzedania częściowo, po nader umiarkowanej cenie,  
w  Sklepie Rozmaitości dawniej Konopackiego, dziś Dąbrowskie-  
eo na Krakowskiem-Przedmicściu N r  385 ( 4 6 ) . ______

a  LUHAL frontowy z Balkonem, składający się z 8u I o-Wj 
zzkoi i Salonu na lm  piętrze,  z Kuchnią Angielską i f>*w “ *CJA-jfjl 
Młodzież z obszerną Stajnią i W ozow nią ,  je s t  do wynajęcia  odM 
jOidnia 1 go Kwietnia b. r .,  w  domu Bankiera Stanisława Lesser, 
i f p rz y  ulicy Miodowej pod N r  490.  Wiadomość w Kantorze I u b |

Jest  z wolnej ręk i  do sprzedania,  w  mieście Jezowie, w  Powi 
cie Rawskim, o pięć w io rs t  od Stacji  Kolei Żelaznej Rogó> , 
COLWARU z zabudowaniami gospodarskiemi, gruntami, tą  
kami, ogrodami owocawcmi, sprzętami g o s p o d a r s k i e j  i inwenta­
rzem. Posiadłość ta ma hypotekę bez najmuiejszycb ciężarów, o 
czem na gruncie każdego czasu można się przekonać; do tego dom 
stoi z zabudowaniami o d d z ie k y ,  i ogrodami fruktowem i,  pod
1 i N r  20 .  . , , w  „

Jest  do odstąpienia dz ierżawa t rzydziesto  letnia, 6 mil od Y4 
s z a w y ,  bl izko szosy, sk łada jąca  się z dwóch F o lw a rk ó w ,  1 * 1  
siewem 220 korcy ,  w  gruntach ' /a  pszennych. Siano dostatecz 
na grun tow e potrzeby; Młyn wodny, Gorzelnia czynna z maszy 
P is to r ju sza ,  w  dobrym stanie, i Młockarnia a to w ra z  z inwent* 
rzem  żyw ym  i m artwym . Dom mocny, wygodny i obszerny; z«» 
dowania zaś w  dobrym stanie.  Blizszą wiadomość powziąśc 
żna w  Z akładzie  W. Lipkau, p rzy  u licy  Miodowej, pod Nr 4S» 
ćxys tu jącym .
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a ad F ryz je rsko -P erukarsk i ,  u t rzym yw any  przez ś. p. Mę- 
j VVuf° â t  ,Prze.9Z^0 dwadzieścia,  a znany zaszczytnie J J W W .  
d a  F a “ ' om * Panam, prowadzić z w sze lką  starannością bę-  

dokładając wszelkich  środkćw , aby odpowiedzieć godnie po- 
0 oneum zaufaniu. Mam przytem honor don ieść ,  źe wszelkie 
ajswieźsze perfumy, mydła, pomady, grzebienie,  oraz wszelkie 

Przybory  damskie, otrzymałam w  Łych dniach z zagranicy ,  po- 
ecając się z tern łaskaw ym  względom J J W W .  i W W .  Pań i 
anow, które  to to w ary  sprzedawać będę po cenie j a k  naju- 

nuarkowauszej . Nadmieniam przytem, źe jak  za  ś. p. Męża me- 
9° ’o  teraz w  Zakładzie moim, przy  u licy Krako:-Przedm: 
' '  Hoteia Europejskim, u trzym uję  ludzi zdolnych,  wydoskona- 
anych przez Męża mego, do ubierania głów J J W W .  i W W .  
am, zaszczycających mój Zakład  swojem zaufaniem, podług 

“•ajswiezszej mody i gustu, po cenie dotąd niepraktykowanej,  
o po domach po złp. 5, a w  Zakładzie  po złp.  3 - —  P r z y ­

b y l s k a .  3
Handel W in  i Korzeni K. J O H I I Z  W d o w y  w  Zgierzu ,  o- 

. tzymał znaczny t ransport  W in  W ęgierskich ,  w prost  z W ęg ie r ,  
l a ko też W ina  Szampańskie, białe i czerwone Reńskie, P iwo i 

orter oryginalne Angielskiej Sery:  Szwajcarski  Ementa ler, Łim- 
argski,  Holenderski Ejdamcr,  Kawior i Minogi Elblągskie, pole- 

tenże Handel Szanownej Publiczności.  3
a w z r. 'jr. -jr. jr. ‘jr. jr. ter: -jr. un -jr. wjrr.wsn 

Kto^y mi a ł  do zbycia gotową,  choćby  używaną ,§
P A R O W Ą ,  o sile kon i  10 do 15to.§ 

| 3 i «c b  zostawi swój  adres  w  hand lu  suk i ennym £?ra-§ 
^bowskieąo. przy ulicy Miodowej Nro 495 .  z  § 

'r' fr‘Jn 'Jri y /)  Jr- "sr- men ’sr: vcej un un sr. -Jj. vs. jr. z/h 
e wsi Kowalewo, Okręgu Mławskim, zgubiono siedem B e  

w e r s o z v  a mianowicie: na Berka Malinę, na summę 300 Rubli 
sr :,  z dnia 23 Paźdz: 1858. Haim Forma, data taż sama, b u  R s .  
300. Szmul Cajtag taż  data 271 Rs. Fejga, taź dataRs.  81. Z d a -  
ty 9 Listopada 1858 r .  Naftula Rosenfeld z Nasielska Rs. 300. 
Z dnia 29 Listopada t. r. Mojsie Nasielski z Nowego-Miasta Rs. 
112 k. 44. Z tejże daty na tegoż samego 45 Rs. —  Ł ask aw y  zn a ­
lazca r aczy  oddać powyższe W e x le  do Izraela Opatowskiego,  
w  mieście Ciechanowie, za  nagrodą, zwłaszcza źe z nich żadnego 
użytku mieć nie może. 3

• Pwt r aCb0y ^e s t .na wiei5> blizko Kolei , E K O N O M ,  chociażby 
nie ardzo znał się na gospodarstwie rolnein, aby  ty lk o  posiadał 
świadectwa poczciwości  i wierności.  Wiadomość pod N r  2 2 4 8 a ,

i » E i?lrZe P r iy  u li ' y  Nalewki.  3
®° sprzedania każdego czasu w  Mieście Tomaszowie 

Lubelskim KB w i e  P o s e s s j e  z gruntami rolnemi i 
w  części dzicdzicznemi w  części na prawach 

s czasowej dzierżaw y, z wysiewem ogólnym korey  76,
ta r z ? S'aDa yur Pa r °bonnych 30 ,  w  roku bieżącym, z Iowcn-
na b "1 yT ym mar tw ym  lub bez takowego, za cenę umiarkewa- 
zie' i.** posrc<,olctw a  0sób trzecich, ostatecznie ustanowioną w ra 
. .  d «W.szym bez inw entarza  za  Rs. 2 ,509 ,  zaś z InwentarzeI n  d  tj * m w e n i a r z d  ż u  l i s  • * ) « « « )  *  111 ”  ■*!»“ *
, j ę ‘ w obu razach z k resceacją  na gruncie znajduj
w  r o t  ^?zosta^  od dotychczasowych miejscowych, której 
mość o ‘? eym 300 kóp zboża i do 100 kercy  kartofli. |W ‘ 
dziennik . rem 2 *25 p r z y  u licy Nowolipie,  u właściciela  k

P. Salk."* srtlIlcie-
dawniej »  M B.orzScLa> równie jak  P . August Miller  (K 
dostając zcchC acb P°d Żarnowem, w  stosunkach słn 
Kanonji ’ w  tc.razBiej szc »w0)« zamieszkanie, pod >T 
—  ’ 31 Pierwsze drzwi na lawo, spiesznie v

C z n e T  I * *  * ® P E ł « U I ,  p r z y  S t a c j i  Ko 
P -  d z i e r l i  * G “ Z0^ , s k a . o d  I g o  L i p c a  1 8 5 9  r o k n  j t  
% k a p i t a t e m CDla l k u , ’u M o y  z  p o s i a d a n y m  o dp  

B a d o w i c ’ °  ' v a rB , a c b m o g ą  s ię  d o w ie d z ie ć  u /  
^Poniedziałki - r * *  z d ° 'l z ie n n ie  w y j ą w s z y  Sw

Poniedziałków . C z w a r t y  w tygodJ iu .

d ,J, L 0 “ yn*ejL IwaBowskle Sieło- «ó przyszłego 5
tz eko w * 1"*  Fo lw a,;k bezpańszczyzniaoy I I E M R  
Pretó P0^OZOHy> obejmujący powierzchni nu'
203 m yCb !. W tcm grun tów  ornych 369,  łąk  182 

o rgow ; wiadomość w Administracji  miejscowej.

N atychm iast  znaleźć może ko rzystne  miejsce , Agronom 
doświadczony i teoretycznie  uzdolniony, k tó ryby  urządz i ł  go­
spodars two o 5 w io r s t  od W a r s z a w y  położone, mogący p rzy -  
tym  złożyć  kaucji Rs. 600.  Wiadomość w  Elsnerowie t r z y  
w io r s ty  za P ra g ą ,  na Rogatki Z ąbkowskie ,  we dw orze .  3

* WAPNO ŻARECKIE
I  I  CEGŁA OGNIOTRWAŁA. A% Administracja Dóbr Żarki ma zaszczyt donieść,® 
to iż wypalanie wapna w  piecu rumfordzkim n o w o -w y staw io n y m *  
? n a  te r r i to r jnm  Dóbr Żark i ,  p rzy  samej Kolei, między S t a c j a - p  
Jlmi Myszkowem i Pora jem , przed pół rokiem rozpoczęte, dalej 1̂ 
tosię kontynuje , wszelkie zatem obstalunki na wapno W każdym i 
^ c z a s ie  j a k  najakuratoiej , spełniane być mogą.
9  Wapno Żareckie  jes t  skalis te, bez mączki i posiada wszel ę 
Akie  zalety ,  jak ie  tylko wapno najlepszej dobroci posiadać po-K 
z w in n o .  W apno to nadchodzić będzie do W a r s z a w y  n ie ty lk o S  

w  beczkach, lecz także j a k  to za granicą  zw y k le  się prakty-fp 
kuje,  ładowane w pros t  z pieca w  kry tych  wagonach, a to d laR  

^ o s z c z ę d z e n ia  kupującym w yd a tk u  nn beczki,  głównie zaś dlajgg 
ajtego, aby każdy kupujący wapno, mógł za raz  p rzy  odbiorze® 
^p rz e k o n a ć  się o dobrym stanie dostawionego mu m ater jału ,  t. j.BJ

«czy wapno jes t  w całych kamieniach i czy w  drodze n iez lasow ane .S  
Do sprzedaży tego wapna, tak  w  beczkach jako też bez be -®  

Cijj. zek, urządzonym zosta ł  w  W arsz aw ie  S B Ż A D  w  szopie® 
iKui-zy Stacji Kolei Żelaznej ,  pomiędzy ul icą Żelazną  i roga tkąa j  
r f jerozo l im ską,  wjazd  od s trony Alei Jerozolimskie j,  gdzie znak®  
jfjji tamże p rzy jm ują  się wszelkie obstalunki i zamówienia; oso-® 
toby zaś pragnące mieć dostawione wapno do stacji  pośrednich* 
S p r z y  Kolei Żelaznej , raczą  się ze sw emi obstalunkami odnieśćjl  
Sfwprost do Administracji  Dóbr Żareckich w  Żarkach.  9
to Oprócz tego o tw a r tą  została w  Żarkach  FABRYKA CJE-fij 
j O Ł l f  O G N I O T B W A Ł E J ,  nicustępującej w  niczcmĄ 
j | w  dobroci najlepszej angielskiej, a sprzedaje  się po cenach^ 
toznacznie niższych od zagranicznych. — Cr Ł I  IM EŁ Al 
^OCrlMKbTDlWAŁ* i nadal sprzedawać się będzie p o L  
Slzwykłych cenach, w  powyż wymienionym Głównym Składzie.®

D Y R E K T O R  DROGI Ż E L A Z N E J  W A R S Z A W S K O -  
WIEDEŃSKIEJ.

P rzekonaw szy  się ,  że wzajemny obrót tow arów  na tutejszej 
Drodze Żelaznej w  wielu razach p rzez zby t  kosztowne i nieregu­
larne  pośrednictwo na zwłokę i utrudnienie je s t  narażonym, Z a ­
rząd  Drogi Żelaznej uznał  s:ę w konieczności ustanowić Dom Han- 

Jł iEDEL, CADIG et  Comp: w  W ro c ław iu ,  Mysłowitzach i 
■ -■Me ze wsoólnikami tegoż Domu Handlowego P a-  

f . i»r w  Granicy,  Jeneralnemi
->ko-Wicdeóskiej

Si nią KfMai knifirj'f^ *4
’ d"ogą
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“ H U  Z nając sz tukę M a l a r s t w a  W s e l i o d n i e g o A
. doprow adziw szy j ą  w icloietniem  doświadczeniem do zu -»  

((pełnej doskonałości, czego dowodem zadow olen ie , z ja k ie m |ł 
’'p rzy jm o w an o  naukę m oją w e w szystkich znaczniejszych m ia-'?  
I js tacb  E uropy .—  Mam honor zaw iadom ić źe udzielam  l e k c j e  J  
*  sz tuki M alarstw a tego osobom obojga płci i różnego w ieku, i A 
f /obow iązu ję  się każdego nauczyć w sześciu godzinach naw et z a - if  
( .pełn ie nie znającego m ala rstw a  i ry suaków  w szelkiem i farba-A  
vm i na papierze, drzew ie, axamicie i a tłasie . T ak  wym alowany™  
((przedm iot politHrowanym lab  lak ierow anym  być może.—  M a-A 
’ la rs tw o  to obok ko rzyści, m iłe je s t  w  zatrudnieniu  i n a d e r j  
(W zy jem n e  pam iątk i s ta n o w i, gdyż każdy  uczący się , z a r a z j  
a w edle upodobania sw ego przedm iot obrać może, a m ając p ręd- * 
l)k i skutek  nauki, praw dziw ej dozna radości. — Że tak  je s t,( f  
Aliczne św iadectw a p rzekonyw ają . A
ą/ W ynagrodzenie za sześć lekcji oznacza się Rs. 6 w  mieszka-™ 
(\n iu  mojem; za domem Rs. 12. Uiszczanem zaś może być poA 
V ostatniej lekcji. —  Osoby czasowo baw iące, mogą w  krótszym

(czasie i w  mniej lekcjach z nauki te j k o rzy stać .—  Próby  Ma i l  
la rs tw a  t e g o  m ogą być przejrzane w  Fabryce W yrobów  Z ło -T  

6)tych B. M r o z i ń s k i a g o  i S rebrnych W ilhelm a L uther, p rzy  uii-M

fcy Senatorskiej N r 460. — . ł a n  P e t e r s i l g e ,  N auczyciel a  
Nowego sposobu M alowania. (f

Q -TiT~ ''ń m ' '^ T ' '  r~ -ST- ^
n O B R l  K I K l ł l S R I K  ŻYCHLIN, sk ładające  się z m ia­

sta  Żychlin , o raz  w siam i Pasieka i Budzyń, oraz D esertą So- 
kołów ek i t. d. w  O kręgu O rłow skim  Gub: W arszaw skiej po­
łożonych, znakom itych dochodów tak  z Miasta Żychlin  ja k  ró ­
w nież z F o lw ark ó w , praw ie w szystk ie  z gruntów  le j  K lassy ,—  
s ą  i z dostaw y buraków  do F ab ry k i C ukru  W alen tynów , na 
te rr ito r ju m  tychże dóbr znajdu jącą  się, pod bardzo korzystne- 
jni w arunkam i do sprzedania. Bliższej wiadomości udziela się 
pod N r 755 , w  offleynie na lm  p iętrze po praw ej ręce , z ran a  
do godz: 9ej każdodziennie. 1

UWIADOniENIE 
as CliMlKItNI

ROBERTA 
W  i  ś n o w a k i e g  o

P rz y  u licy  P rz e jazd  pod 
N r 653 /4 . 

w  Hotelu Polskiem  przy
u licy  Długiej N r 585

NIEZAWODNY 
S R O J)E K  

KASZLU 
iS Ł A B O S C I 

P IE R S IO  =  
W Y C H  .

» W  ogłoszeniach o w yrabianiu  Syropu Owocowego,! 
1 zawiadom iłem , iż takow y  w  CUKIERNIACH moich zaw sze do- j 
} stać można; obecnie zaś gdy naprzemian m rozy i w ilgoć epro- 
J w a d /a ją  bardziej częste w ypadki k a ta ra ln e , u w a '-  
I  obowiązanym  donieść, żeodi«a 
sC O W Y  z rów na 
j ś c i  z p raw d -'
!  będzie

Sanki na jednego lub p a rę  koni, w yb ite  suknem , z far* 
tuebem sukiennym ,za summę rs . 35 , są  do sprzedania przy 
u licy  O rle j, pod N r 798<t. W iadom ość u S tróża domu.

% Ha. S NAGHOUr #
^ O trz y m a ,  k to odda zgubioną w  dniu 13 b. m., przed C u -%  
^ k i e r n i ą  Beelego na u licy  Senatorskiej B R O SZ H Ę | 
o z ło tą  z am etystem  dużym , w  środku turkusikam i w yk ła  * 
Jadaną,—  do Kassy Ł azienek K urcow skich N r  2624. 
m  U prasza się P P . Jub ilerów  o zw rócenie uw agi na tako- 
# w ą  i odesłanie pod pow yższy Num er.

Je st do sprzedania H iR E T A  mocno zbudowa* 
na, zdatna na miasto i do podróży na leżących re s -  
sorach, za cenę nader przystępną. W iadom ość przy  
rogu  u licy  Siennej i M arszałkow skiej pod N r 1492, 

z rana od godziny 9 tej do Isz e j, u S tangreta Franciszka.

OB9TAI.VSHI NA DREE1VO OŁDZOWE!
^zupełnie suche i zdrow e, w  szczapach przyzw oitej grubości,! 
gpó łczw arta  łokcia długich, a ułożonych w  sążnie na w ysokość! 
jji szerokość łokci t r z y , z odstaw ą, k tó ra  przez P isarza  Maga c 
•zynu , aż do miejsca przeznaczenia, należycie dozorow aną i uaj 
gpóźuiej nazaju trz  po zam ówieniu, akura tn ie  uskuteczniaaą by-. 
Swa, po cenie Złp: 62 za sążeń,^ p rzy jm ują  się: w  X ięgarn i P. 
^Friihliug pod N r 57 ul: N ow y-Św iat; u P . G latsztern , Z arząd- 
*cy Bazaru pod N r 969, ul: Graniczna; w  Handlu W in P. L. 
gSommer ul: Długa N r 33 , i u P. M orytza pod N r 2248Ó na Na- 
jjlew kach, w  domu W . W iśniew skiego, w  bram ie po p raw ej rę- 
pce na parterze . gg

Rs. 10 N agrody .— W  d. 16 b. m., pom iędzy godziną 12 a  2gą , 
jadąc  Sankami od ulicy S to-Jerskiej, aż do P lacu  Saskiego, zgu­
biono lub zostawiono w  Sankach Ł ®  H M E T H I J  z ło tą  syze- 
low aną, na takim że łańcuszku bardzo grubym . U czciw y znalazca 
raczy  zgubę tę  oddać za pow yższą nagrodą, do M agazynu Mód 
Adeli w  pałacu S kw arcow a. Uprasza się także P P . Jub ilerów  o 
zw rócenie Hwagi na pow yższą lo rnetkę  i łańcuch.
a g  AtJfcretłfcafc® Ł-i/USbJfcctl BRMtl iH l ^ n  1 ^ | - |  f  n i M  J l R M R f c B H a i T g

SJ M k  Do głównego Składu K aw ioru p rz y  u licy  S en a to r-S  
E S i  sk ie j, w  domu W W . P io trow skich  Nro 496 , n adszed ł*  

św ieży tran sp o rt K A W I O R U  świeżego A stra ­
chańskiego zupełnie mało-soloncgo, z którym  mam ho- 

e łnor polecić się względom  szanownej Publiczności. a
*  M. Ż y zy n .  S

D. 13 b. m ., zab łąk a ła  się na M azow ieckiej u - 
licy  Suczka nie w ielka, ra ssy  m ięszanej, sierści 
o rdynary jnej, mordka i oczy biało zarośn ię te , u- 
szy  i grzbiet czarny , na jednem uchu brzegi b ia- 

pól łebka białego, łapk i i keniec ogona białe. Kto j ą  przy­
sądzi lub da znać, pod N r 1253, na rogu Nowego Ś w iatu  

■y W areck ie j, na drugie p iętro  od fron tu , o trzym a nagro- 
i. 5. ''

■jgfjSSt Dnia 16 S tycznia r .  b ., z domu W go M intra, 
s r  p rzy  rogu ulic S to-K rzyzk iej i placu W areckie- 

go, w ybiegła S n c i h a  p strokata . Kto takow ą 
- odprow adzi do powyższego domu w bram ie po pra- 

e, o trzym a N agrody Rs. 5.

ciepła stopni 1 . W czoraj w połudn ie ciepła stopni 2. 
wysoko ść w ody na IP iile ,  stóp 4 oali 5. (W  m ierze). 

TELK1. Ju tro , H alka.
Ad A codziennie, nadchodzą do Haodlu Leona Kru- 

y nlicy Leszno w prost R ym arskiej. Sztuka po kop: 4. 
O s t e n d z k i e ,  codziennie św ieże, u  Tomasza Cza- 

u T eatralnym ; —  dla konsum entów w  Haodlu po 5

U l  codziennie nadchodzą do Handlu Antonleg* 
KIEGO przy  u licy  W ierzbow ej N r  473c.

4 codzień w  H andlu R ajlarskiego daw niej G out, alio*

859 r —  S tarszy  Cenzor, F . S o b ieszcza ń ik i.


